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I 
kutuje. Dla tych ludZi za materyał do S4" przybyły wydatił na translokacyę towa­
du o cudzej działalności, pnblicznej, służy rzystwa do W arsro wy i na zaliczki auto· 
właśnie ta działalnoM. jedynie dl!l- tych lu- rom za utwory zamówione na sezon letni. 

-0- dzi powodzenie materyalne, przedsięwzięcia <Myby nawet te dostarczone nam daue 

się od spelriieUla obOWiązków społecz~ych, 
musi odpowiadać pewnym warunkom I słu­
sznym wymaganiom. ' Życzymy dyrekcyi, by 
w rozpoczynającym się sezonie, najznpeł­
niej tym wymaganiom odpowiadąła, ku cze­
mu, zdaniem naszem, wieleby mogło dopo­
módz oddzielenie obowiązków reżysersko­
dyrektorskich od finansowego zarządu przed­
siębierstwem. Połączenie, istniejące obec­
nie obarcza zawielkim ciężarem pracy je­
dUl; osobę. Strona finansowa puedsiębier­
stwa wymaga przytem pewnych admini­
stracyjnych i finans\lwych zdolności, brak 
których przy najlepszych chęciach w kie­
rowniku, może się odbić fatalnie na losac~ 
jego ' dzieła; podział ten zresztą prowadzi 
za sobą i podzielenie się odpowiedzialnością 
morruną, któ"a również często zawielkim 
jest ciężarem na jedne barki. Zbyt entu­
zyastyczne i nerwowe kierowanie przedsię­
bierstwem, przy zupełnej zresztą kompe­
tencyi w dziale artystycznym i sumienno­
ści kierownika, wyradza się w szkodliwe 
miotanie, nieobliczanie się z ryzykiem zbyt 
wielkiem. Wogóle nieobliczanie się dość 
ścisłe z siłami, stawiamy jako główny za­
rzut dyrekcyi, która powinna była być 
ostrożniejszą w angażowaniu sił artystycz­
nych, więcej zwracając uwagi na jakość 
tychże, niż na ilość. Zbytnie forsowanie 
pod tym względem musiało się fatalnie 
także odbić na budżecie. Lepiej zdążać do 
celu powolniejszą, ale za to pewniejsz'ł 

Każde większe miasto enropejskie ma nie jest ostatecznem i jedynem, jak dla i cyfry ulegały jakiej redukcyi, nie wpły­
swoją .kwestyę" stałą, dłuższy lnb krót- pierwszych, kryterynm do wydania wspo- wa to na ostateczny wniosek, jaki, się daje 
szy przeciąg czasu pauującą ponad innemi mnianego sądu. wyciągnąć z pobieżnego tego rzutu oka na 
kwestyami chwili, stanowiącą przedmiot Dla poinformowania tej grupy ludzi za- stronę finansową przedsiębierstwa teatral­
rozmów, sporów swych obywateli, któ- siągnęliśmy od stawianej przez niektóre nego. Wniosek ten jest następujący: teatr 
ra w nich nawet często budzi namiętności, sfery w stanie oskarżenia dyrekcyi teatru w Łodzi, z takiemi siłami, jak je zorgani­
dzieli ich na obozy, stanowi niewyczerpane naszego cyfr kilka i danych, których lako- zował p. Kościelecki, bez zasiłkn istnieć 
źródło naj świeższych wieści i... ploteczek. niczna wymowa wielu komentarzy nie po- nie może. 
Paryż ma Boulangera, Warszawa kan ali- trzebuje, a przedstawia już jakiś faktyczny Nie jest to nic nowego, wiadomo bowiem, 
zacyę, a Łódż obecnie-kwestyę teatralną.. materyał. Lepiej, od złośliwego wyzyskiwa- że żaden teatr przyzwoity i racyonalnie 
Kto sądzi o mieście naszem z zewnętrznych nia cudzych słabości i błędów informuje 0- prowadzony, w większych od Łodzi mia­
pozorów, . nie wnikając w motywy i przy- na o stanie rzeczy i słuszności zarzutów, od stach, obejść się nie może bez subweucyi,­
czyny wszystkiego, co się na bruI..'1l łódz- czego i my dyrekcyi za wolną nie nważa- z wyjątkiem prowincyonalnych towarzystw, 

drogą. Ł. 

Przemysł, hanuel i komnnikaaye. 

~ kim dzieje, dziwi sIę zapewne mocno obec- my, ale nie grzeszymy przytem nmyślną w których aktorzy skazani są na nędzę . 
nie temu zajęciu się gorącemu pewnych przesadą i nprzedzeniami osobistemi. O ile wiemy, budżet gażowy naszego tea­
sfer tutejs~ych kwestyą, nie mającą nic Wedle cyfr wspomniouych, stan finauso- tru w nadchodzącym sezonie zimowym wy­
wspólnego z cenami bawelny i wełny, lub wy teatru w sezonie zimowym przedstawia nosić ma 2,200 rs. miesięcznie, czyli, że 
kursem rubli. Gotów on wyciągać stąd się jak następuje: 'z 20-tu przedstawień, jakie można dać w 
optymistyczne wnioski, co do wzmożenia Dochody z przedstawień do końca mar- ciągu miesiąca, każde powiuno przynieść 
się wśród łodzian upodobań i potrzeb este- <1&, t. j. przez 6 miesięcy zimowych, przy- 120 rubli czystego zysku, na samą płacę 
tycznych i wyrobienia smaku i popędu do niosły ogółem 22,385 rs. Wydatki za teu- dla artystów. Ponieważ inne koszty wy­
szukania wrażeń artystycznych. I omyli że okres czasu na utrzymanie teatru, w noszą. około 80 rubli dziennie, dyrekcya 
się bardzo. .Kwestya teatrruna" bowiem czem się mieszczą.: raty dzierżawne za na- zatem liczyć musi na dochód brutto 200 
budzi w pewnych sferach tutejszych inte- jem teatr n, światło, opał, gaże artystów rubli z każdego przedstawienia, aby była 
res nie z jakiegoś gfębszego spółecznego tączule z benefisami, honorarya autorskie w możności pokryć wszystkie wydatki, ja­
punktu widzenia (sfery te jeszcze do podo- i za występy gościnne, orkiestra, służba, kich przedsiębierstwo wymaga. Ubiegły 
bnego pojmowania rzeczy nie dojrzały), lecz druki i rekwizyty drobne-uczyniły 21,850 sezon zimowy przekonał, iż publiczność 
poprostu ze względów: dla jednych korzy- rubli. łódzka dochodów tych przeciętnie teatrowi 
ści materyalnej, jaką dałoby się wyciągnąć Do cyfry wydatków nie zaliczono kosz- dostarczyć nie może . .A. przecież prócz wy­
z cudzego upadku, dla drugich-zadosyću- tów sprawienia: dekoracyj, kostyumów, me- żej wzmiankowanych ogólnie wydatków, 
czynienia żółciowej swej naturze, szuk&ją- bli, skompletowania biblioteki teatrrunej, dyrekcya łożyć jeszcze musi na nowe utwo­
cej żeru dla siebie, przy pożądanej sposo- kosztów organizacyi teatru (przewóz osób, ry sceniczne i muzykalia, odświeżanie lub 
bności wyśmiania cudzych wad i błędów i bagaży i t. p. wydatki), ani kosztów ad- kompletowanie garderoby, dekoracye, wy­
ucieszenia się ową właściwą tak brnkowi ministracyi (księgi, poczta, telegraf). Ogól- stawę nowych operetek i t. p. 
łódzkiemu 8clladellfreude, która towarzy- na suma tych pominiętych kosztów wynosi By zatem teatr, podobny do zorganizo- Drogi żelazne. . 

. szy u nas każdemu niepowodzeniu, mniej przeszło 7,000 rs., gdy tymczasem kapitał wanego przez p. Kościeleckiego, mógł istnieć - W ciągu miesiąca sierpnia r . b. do-
więcej wystawionemu na widok publiczny. zakładowy (nie subwencya, jak utrzymuje i prosperować, niezbęduą. dlań jest sub- chody drogi żel. warsz.-wiedeńskiej wynio­
Obok jeduak spekulantów i plotkarzy miej- . Lodz. Ztg.), ani połowy tej cyfry nie wencya, odpowiadająca mniej więcej wyso- sły 791,810 1'8. 98 kop., to jest 47,363 rs. 
skich, istnieje i w Łodzi grnpa . ludzi po- przedstawiał. Rzecz więc oczywista, że nie- kości dzierżawy teatru, albo też wcześniej lub 11 kop. więcej niż w miesiącu sierpuiu 
ważniej, chłodno i bez uprzedzęń losobi- dobór dyrekcya pokryć mnsiała z innego później należałoby zmniejszyć budżet ga- r. z. Ponieważ od 1 stycznia 1888 r. do 
stych patrzących na rzeczy. Ci nie zwra- źródła, prawdopodobnie z kI-edytu, który żowy o takąż sumę na sezon, co natul'al- 1 września 1888 roka było ogółem docho­
cają w sądach swoich uwagi ua zakuliso- obciążył sezon warszawski. Do niedoboru nie musiałoby pociągnąć za sobą zuaczne du 5,507,259 rs. 65 kop., w ciągu zaś 
we ploteczki, trudne, a nawet niemożliwe przyczyniły się jeszcze dwa końcowe mie- obniżenie poziomu sil artystycznych., pierwszych ośmiu miesięcy roku bieżącego 
do sprawdzenia, nie wyszukują domniemy- siące 'sezonu zimowego, t. j. kwiecień i maj, Podobno dyrekcya zamierza próbować 6,824,832 rubli 78 kop. , przeto docluid w 
wanych skaz i brudów, by je wywlec na które, już to z powodu kqncertów, już to jeszcze przez rok, czy się nie nda utrwalić roku bieiącym był większy o 317,573 rs. 
widok publiczny, w prywatne się" spra"'y skutkiem wczesnej "'iosny I wywierającej bytu teatru bez postronnej pomocy, w prze- 13 kffp. Z przewozu samego tylko węgla 
nie wdzierają, błędy ' .nazywają po imieniu, wpływ niekorzystny dla teatru zimowegq,- ciwnym razie pozostawi wolne pole dla to-I kamiennego od 1 styczuia do 1 wrześuia 
nie podnosząc ich do niebywałej potęgi, ani wykazały zuaczny delicyt. Wprawdzie ma- warzystw koczujących. r. b. osiągnięto dochodu 295,913 rs. 46 k., 
do stopnia. zbrodni jakiejś-wiedzą boWiem, tą 'cząstkę tego deficytu skompensowała Kto jednak chce zyskać pomoc i popar- to jest o 26,783 rs. 47 kop. więcej niż w 
że za błędy sam błądzący najczęściej po- wycieczka do Łęczycy, natomiast jednak cie ogólu lub możnych, a nienchylających rokn poprzeduim. - Dochody drogi żel. 

• ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO wiele głów radZącyc~ na .. n!mi, byłe. ra- pe:-v~em prz1~atruJą . Się ty~, kt6rz>: s}e- ~e ma nic. z pl'ze~mio~w, ~tól'ych pani 
. dzących dobrze. KOlłczące Się lato, Jllk- dZleh na IUleJscu, Widząc, ze zdrOWie Ich ząda na zaIUlanę, aUl w tej ceme, co przed-

--------~------- kolwiek w gramatyce jest rodzaju nijakie- jakoś nic nie ucierpiało , a nawet przeci- miot kupiony. Wreszcie pokazauo coś od­

RÓŻNE ECH A. 
Co nam przyniosło kończące się lato.-Nowy sezon 
otwarty WYBtę~ami pani Zimay"r . - Znowu kupcy 

tnteJsL-Łodzianin.-Syl ... tka. 

Kończące się lato przyniosło dla Łodzi 
najlepszy podaru\lek-upragniouą oddawna 
przez wszystkie warstwy społecznę, ochrou­
kę dla dzieci wyznania katolickiego. Za­
możniejsze warstwy oczekiwały jej, jak 
zbawienia, z · powodu zalewającej ulice i 
P?dw6rza istnej plagi rozpuszczonych dzie­
CI. Uboższe, ze względów opieki nad swe­
mi latoroślami,-wszystkie, czując potrzebę 
podniesienia m9ralnego poziomu tych pusz­
czonych samopas iętot. Kolonia katolicka 
w. Łodzi, pod przewodnictwem księdza 
Slemca, zakrzątnęła się energicznie koło 
urzeczywistnienia dawno powziętej myśli i 
ochronka stanęła kosztem ofiarności publi­
cz~ej , która ' i na przyszłość zap!>wiada się 
hOJnie. Panie opieknnki obiecują być opie­
kunkami nietylko z imienia, rue gorliwie i 
szczerze zająć się powierzoneml ich opiece 
dziećn;ti, czego już dały dowody przy o­
twarcIU ochrony. Dziwi nas tylko, że nie 
spotykamy na liście lniędzy zaproszonemi 
paUlami wielu nazwisk ceuionych i zna­
uJ:ch już na polu filantropii, które stano­
WIą rękojmię prawdziwego pożytku dla tej 
~ow~narodzonej iustytucyi? Przypuszczamy, 
ze lista to nieznpełna i wkrótce uzupełnio­
ną zostanie. . W dobroczynnych celach ni­
g.dy nie jest zawiele rąk, przykladających 
Się do pądtrzymania tych celów; nigdy za-

gą, w alegoryi przedstawiane zwykle by- wnie, niektórzy z nich wyglądają o wiele powiedniego, podając cenę niezmiernie wy­
wa jako młoda, w p'etni sił i zdrowia, nie- czerstwiej od szczęśliwych wędrowców. górowaną. w stosunku do wartości Pl,zed­
wiasta, i jako takie, z natury rzeczy jest Widocznie powrót stałych mieszkańców miotu i'nie chcąc nic innego pokazllć. Pani 
kapryśne, zmienne i lubiące kontrasty. Łodzi, a z nimi spodziewany !'Uch w skle- X. 'musiała udać się do osoby, dla której 
Tym razem, rzuciwszy nam jedną dłonią pach, ośmiela bardzo i tak już zaufanych rzecz tę kupowała i z nią dopiero wróciła 
dobroczynuą ochroukę, ' dru'gą rzuca garM w sobie właścicieli owych sklepów. Kwe- do sklepu oraz ze świadkiem, który był 
śmiechn, dobrego humoru i zabawy, ' jednem stya niewłaściwego obchodzenia się z · ku- przy pozostawieniu w sklepie owej rzeczy. 
słowem npostaciowanie wesołości, trzyma- pującymi była jnż przez nas kilkakrotnie Zobaczywszy parę osób, kupcy stali się ą­
nej w najdystyngowańszym tonie operetki podnoszona w łamach .Dziennika". Dziś przejmiejszymi i chętniejszymi. do zamia­
nowoczesuej, w osobie paui 11.dolfiny Zi- podejmujemy ją nanowo. Znanym jest od- ny, skarżąc się natomiast, iż pani X. ogro­
mayer. Pan Kościelecki, zanim przedstaw' dawna brak słowności u niektóI'ych sprze- mnie im ubliżyła, obiecując sprawę całą po­
swoje siły i środki zaciekawionej pnblicz dających i chęć skorzystania z kupującego, dać do pism lniejscowych. Nie wierzymy 
ności, która ,Bl>odziewa się wiele po ulu a te grzechy przeciw własnemu interesowi bardzo w skuteczność opinii publicznej na 
bieńcach Warszawy, postanowił Łódż ura ilustruje fakt następujący, Jedna z miesz- tego rollzaju fakty, przynajmniej narazie, 
czyć esencyą werwy i finezyi, osłodzonej kanek grodu łódzkiego obligowaną była o gdyż one są widocznie zbyt! silnie wkorze­
nmiarkowaniem w ~zczegółach roli, nigdy knpienie pewnej drobnostki do ubrania nionemi, aby je wykorzenić można było od­
nie wpadającej w trywialną przesad~, tak służącej, w cenie paru rubli, dla osoby, razu. Nauczyć tylko panów kupców uprzej­
łatwą w rodzaju sztuki scenicznej, który która narazię nie miała czasu zająć się mości i sumienności mogłoby systematyczne 
uprawia pani Zimayer, i wynagradzanej też spra,vuukiem. Kupuo zostało zał(\twione opuszczanie ich sklepu i ndawanie się z za­
łatwemi oklaskami, przed któremi rzadko wraz z wymówieniem zwrotu, w razie, gdy potrzebowaniem dokądinnąd. Wszystkie te­
cofa się łepszej mi&ry nawet artystka ope- okaże się niedogódnem. Sprzedlljąca chętuie go rodzaju przejścia są tak niemiłe dła go­
retkowa, a nigdy już średniej. Miasto na- na warnnek przystl'.ła. Sprawunek istotnie ści sklepowych, że tym ostatnim odchodzi 
sze ożywiło się ogromnie z powrotem sil okazał się nieodpowiednim i właścicielka ochota do kupowania wogóle, a nieufuo'ć 
arty.stycznych. Większy ruch na ulicacli, zwróciła go nieużywan~ m, po pewnym do sprzedających wzrasta z dniem każdym. 
któremi dążą w różne strony nadobne diVJ, czasie, utrzymującej sklep. Ta zgodziła się Przecież, gdy kto nie jest nawet pewnym, 
zlekka kokietujące przechodniów z pod na zamianę owej drobuostki na inną, wy- czy taki a taki fakt trafił się w jego kle­
ekscentrycznych kapelusików; zręcznijeune .magając asystency osoby, która ów przed- pie, ma tysiące sposobów do przekonania 
premierzy, rzucający przelotne spojrze- miot kupowała, lub jej zgłoszenia się oso- się o nim, a w rezultacie niech go ć tylko 
nia na łódzkie piękności i PQważni ojcowie bistego. Żądaniu uczyniouo zadoŚĆ; zosta- widzi chęć usłużenia mu prawdziwą, tem 
dramatyczni, wraz z charakterystycznymi, wiono w sklepie kupioną rzecz, ale gdy p. X. samem już się zadowDlni i będzie o wiele 
z uśmiechem leciutkiego szyderstwa, ukry- przybyła do sklepu, najpierw usłyszala od- mniej podejrzliwym w stosunkach, na któ­
tego w kącikach ust. Wszyscy oni, miesza- powiedź, że nie pamiętano o podobnem ku- rych panom kupcom chybi. zależy. 
jąc się z tłumem kuracyuszów i letników, pnie; na-stępnie że sprawunek musiał być Wspominając w przeszłym felietonie 
którzy popoWl'acali z wycieczek za miasto, oddany komuś Innemu, a tego kogoś niema w o wyrazie rnchn wydawniczego w n&8zem 
lub zą. granicę z mniejszym zapasem zdro- sklepie i dziś wcale nie będzie. Potem, wi- mieacie, daliśmy, jako jedyny jego objaw 
wia, niż wyjeżdżali, wszyscy oni budzą dząc oburzenie pani X., powiedziano, że kalendarz łódzki i zapomnieliśmy dodać, te 
miasto z letniego uśpienia. Ze zdziwieniem przypomiuają. sobie całą sprawę, ale że kalendarz ten nosić będzie uazwę .Łodzianin" 
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warszawsko-bydgoskiej w 1'. b. również I stka tylko ich dobrodziejstw. Budujljo oni ki~jkolwlekbljodi gwaraucyi ze strouy rządu kiego postępuj4 szybko. Budowę sal balet;;:: 
przewyższały . dachód zeszłoroczny; w mie- mosty, ulice, publiczne studnie, kościoły, ani myśleć. Może znaleźliby się kapitali- wych doprowadzono do drugiego piętra. 
sią.cu bowiem sierpuiu wyniosły 92,486 rs. szkoły, żywią i odziewają ubogich, wycho- :lci niemieccy, ale ci się obawiają trudnych Biuro dyrekcyi zo tanie przeniesioue do 
30 kop., to jest 11,242 rs. 86 kop. więcej wują sieroty. Gdy w Gl'enobli Inb innych warunków. SIjo podobno amato~owiłl, pra- gmaehn frontowego, na jego miejscu po 
niż w r. 1888. W ciljogn pierwszych ośmin miejscowościach departamentu Izery zbau- gnący przedłużenia linii drogi żelaznej z przeróbce oficyny, stauą machiny pal'o~e i 
miesięcy 1889 roku dochód uczynił 615,435 kl'utuje nie z własnej winy jaki kupiec, Kempua do Wieruszewa, przez ieradz do elektryczne.-B. dyrektor kónserwatorYlIm 
I's. 60 kop. i był toiększy W porównaniu z zwraca się do opactwa kartuskiego i pl'a- Łodzi, ale ta kolej małoby miala tutaj wi- muzycznego, p. Zarzycki, powraca do zdt·o­
takimże dochodem w l'okn 1888 o 16,041 wie zawsze zuajduje tam ratunek. neż doków powodzenia, z powodu, że budowa wia. - WikWr Gornulicki zatwierdzony zo-
''!Wli 37 kop. razy zdarzyło się, że w'zęduicy, którzy kosztowałaby może 3,000 000 rubli, kiedy stał przez główny wydział prasy w Peters-

Handel. z publicznego gro~za zrobili lekkomyślny z Kali~za do Łodzi wypadłaby moze na bnrgu ua p. o. redaktOl'a i wyda:.vcy • Ty-
- W "Knryerze warszawskim" czytamy użytek i byli zagrożeni hańbIjo i więzieniem, 5.000,000 rubli, ale ta o tatnia dJ'oga, godnika powszechnego".-W rozkazie dzien­

co następuje: "W tych dniach za sprawljo zawdzi~ ocalenie hojności Kartuzówl I!rzechodzą.c przez okolice ożywione więcej nym, p. oDerpoliemajster nakazał komisa­
jednego z finansistów tutejszych powstał Nic dziwnego, że wobec takich okoliczno- i zamożniejsze i przez miasto Kalisz, k t6- rzom cyrkułowym zarządzenie rewi;yi w do· 
syndykat dla handlu węglem kamiennym. sci, Kartuzi są uważani w całym Delfina- re mogłoby się stać wielkiem miastem fa- mach tlwdlitlO i chederach .-Mają być urzą­
Stosownljo runowę podpisali w ostatnich .cie za opatrzność i że lip włos z glowy brycznem, bez pórównania wyżs~e -akcyo- dzone w kilku miejscach Warszawy placy­
dniach właściciele prawie wszystkich ko- nie spada, chociaż departamenty, które naryuszom zapewniałaby korzygci. Sama ki do zabawy dlu dzieci.-Jeden z wydaw, 
palni węgla. Syndykat na początek ma stanowiljo dawuą prowincyę, występują w dostawa węgla krajowego istniejącym już ców tutejszych zamierza wyda<l .Album 
podnieść ceny węgla o 10 kop. na 100 ki- bardzo repnblikańskim duchu. WC czasie -t'abrykom, używającym węgla zagraniczne- najceloliej8zych .YSUIlJu)W i ilowcipaw" Fl·. 
logramach, t. j. o 10 rubli na wagonie." prześladowania klasztorów, nie odważano go, do~ąd 2 Ostrowa wozami sprowadzane- Kostrzewskiego.-Plrzelł dWOI/la Wy, wyro-

- W ostatnich czasach znacznie zwię- się robić przykrości Ka~·tuzom. Za zniewa- go, znakomiteby przynosiła zyski. Zarząd kiem zaocznym sądu ziemiań kiego w To­
kszył się we Francyi popyt na różne dt·o- gę wyrządzonljo zakonowi, zbuntowałaby kolei łódzkiej podobuo zupełnie obojętnie runiu, zgodnie z żądaniem w'zędu kaucler. 
gocellne kamienie syberyjskie i coraz czę- się cała ludność izerska. Nadto wielki zachowuje się względem przyszłej kolei skiego w Berlinie, zabroniono "Gazecie 
ściej odwiedzajljo Rosyę reprezentanci róż- klasztor Kartuzów płaci państwu I'oczuie: kaliskiej l nie uważa tego przedsiębierstwa warszawskiej" wstępu do rzeszy niemiec-
nych zagranicznych domów haudlowych wokoło 600,000 fr. podatku od alkoholu. za bardzo korzystne; jakkolwiek dJ'oga kiej na dwa lata. Obecnie, z powodu upŁy-
celi! nabycia kamieni rzeczonych. Wyksz1ałcenie profesyonalne. łódzka przez nową kulej niewljotpliwie zy- wu terminu zakazn, wstrzymauy naówczas 

- ' W Londynie zorganizowało się pier- "Grażdanin" zamieszcza następujljocą no- skałaby wiele na pcz-ewozie towarów i debit tego pisma przYWl·ócono.- Profesoro· 
wsze ruskie stowarzyszenie akcyjne z ka- tatkę o szkole sztygarów \I' Dąbro .d e: podt'óżnych za pośredJlictwem tej nowej wie nailZtlJljC:tajni tmiwer~etu toorszalVskie­
pitalem (100,000 rs. dla prowadzenia han- DSI'ektorem nowo-otworzonej szkoły szty- komnnikacyi." go: Popow, Kowalkowski i Wierzbowski 
dIn prodnktami rolnictwa. • garów i techników gÓl'Iliczych mianowlLny , (-) Zjazd techni czno-pe~aQogiczny. W u- SIjo mianowani profesorami zwyczajnymi' 
Przemysł. został b. zarządzający robotami ua Umln zupełnieniu wiadomości, podanej nieilawno pierwszy na katedrze chorób u,mysłowych 
- Czasopismo "Wędrowiec" podaje na- na górze Blagodat, inżynier górniczy D. 'przez nas, o zjeżdzie technie,zll<rpedagogi- i nerwo}Vych, ąrugi na katedJ'Ze bygjeuy i 

stępujące wiadomo'ci o fabrykacyi słynne- N. Bryłkin. Liczba UCZ11i6w określona ~o- cznym w Petersburgn, przyt;).czę.my za ga- medycyny sądowej, Wl'eszcie Wiel:zbowski 
go likieru "Chartreuse," w apactwie Kal'- stal a na 100, z których połowa może być zetą .NowojEj wr. " listę ofiar, które wpły- na katem'Ze literatury polskiej. P. o. do· 
tuzów we Francyi. Mają oni w bezpośre- przyjęta na koszt skarbu. Kw's nanki (bez nęly na urządzenie zjazdu: depal't1lment 0- centa unhvel'aytetu, magister językoznaw­
dniem sąsiedztwie głównego klasztorn 0- języków nowożytnych i historyi) równa się światy 1'8. 5,000, pp. ieczajew .. Malcew, F. stwa poróyma.wczego, mjanow, i prywat­
gromną fabrykę, która zajmuje kilkuset kursowi szkół realnych; oprÓ('z tego wy- Bazilewski, T. Mol'ozow po 1'8. 1,OOO,~ mo- doce\lt Stankiewi~z, !p.iauowani pl'ofesql;lImi 
robotuikó'w. Ci zbiera'ją zioła, z których kladane będljo przedmioty specyalne: gór- skiewski komitet giełdowy rs. 500, p. Etl- nadzwyczajnymi, pierwszy na katedrze ję­
wyrabia sil). wyciąg, czyszczą pirytus, ku- nictwo, metalurgi>\, krystalogmfia, budnw- wanl Herbat i pani Anna SelleilJler po rs. zykozuawstwa porównawczego, drngi na 
powany w zWykłym składzie, poczem na- nictwo górnicze i t. d. Na utrzymanie 2iiO. Oprócz tego, w charakterz\l organi- katedt'ze fizyki. - Przy lrierwszem gilmut­
pełniają flaszki, pakujljo je i rozsyłają.. Je- szkoły departament ze swoich funduszów zatorów ze składkljo l·S. 100, zapisali ię =!ilłl1ł f:eńskielll w Warszawie utworZQI){1 w-
den z ojców, zarządzajljocy gospodarstwem, asygnnje 6,7CO rs. pomiędzy innymi: pp. Ludwik Anstadt i S. stały kw'sy języka francuskiego i niemiec-
dozornje roboty, prz>,czem mieszanie wy- Wystawy. . Ciechano\l'~ki. .Nowoje wremia" pisz!\, że kiego, mające na cełu przyspasabianie na-
skoków z roillin ze Spirytusem, z zachowa- - "Petersb. wied." potwierdzajljo wi:ulo- wszyscy ofiarodawcy Ilwlł.~all i ~ą ·zlJ.. OI'ga- uczycielek dla , zakładów naukowyph, .Qraz 
niem pewnych proporcyj, odbywa się po- mość, że w 1'. p. podczas jarmarku nUszo- nizatorów zjazdn. - dómowych guwernantek. Ktu·s kłas pedago­
tajep!nie. grodzkiego ma być w'ządzona wystawa (- ) Nie udało się. W sobotę. elegancko giczllych trwa dwa lata, IV dwóch odllzia-

PrzemysI ten, który zdobyl sobie l'ynki w)'l'Obów dt'obnych przemy lowców, a. głó" ubrany młodzieniec POd=lS opuszczania sa- łach, niższym i WyŻSZynl. Le~cye zru;l!)'­
§wił\ta, s ięga niedawnych c2as6w. Do 1'0- wuie włościan. Projekt wystawy zostal już li teatralnej, ięgnął do · kieszeni wycho- najljo się w r. ' b. dnia 4 paździel'llika. Kan-
ku 1 35.ograniczano się w Wielkim kłasz- opracowany. dzaceJ z teatru panny L. Zawi6!lł się · je- dydatki \yinuy UkOliczyć kurs w jellne\ll z 
torze Kattllz~w do wyrabiania, podług sta- dnak srO!lze, ż kie zeni bowiem wyciągnął g~nazyów żlluskich , mieć ła.~ nieluniej niż 
regó przepisu, z wódki oraz korzennych Wiadomości bieżące. tylko ... Insterko. Na zrobionljo mn przez o- 16 i nie więcej niż 22 i być pochodzt\uia tU-
roślin z góry Delfinatu (Dauphine) napoju, kradzioną uwagę, rzezimieszek uciekając, sIqego. - Inspektor, tt,rzęd1f lekw'skiego, (Ir. 
któl'y zasłynljoł w okolicy, jako środek lecz- zapewnił llannę L., że na dl'Ugi raz uda mn 'l'ro\\,-kij, zamierza zaprowadzić pewne zmia-
niczy i wzmacniający. Począwszy od owe- (-) Zmiany w duchowieństwie . Ksiljodz się lepiej... ny )Vi przepisach sanitarnych, szczęgólnie 
go roku, napój ten był wyrabiany w ce- Władysław Zaboklicki, wikarynsz parafii (-) Dz iś w tea..trze "11halh\" daną. bę-. co ,do rewiz,yi artykułów spożywczych.­
lach przemysłowych i dziś zabudowania tej Podwyższenia św. KI'Zyż i1. w m. Łodzi, dzie melorlyjua operetki1. p. ~. "Nitouche." M-iasto TVaI·s.e'awa"i Pmga mąją być jJjl(lo­
fabryki stanowią. niemal miasteczko. Pier- tranzlokowany został U,t wikRryusza. pnJ'a- Ostatni pożegnalny wy tęp i benefis p. Ad. bno podzielone na okręgi w liczbie 15, któ-
wotnie wyrabiano 3 odmiauy Chartreuse: fii św. Andrzeja IV Warszawie; na mj~jsce Zimayer. re pozostawać będą pod nadzorem lekarza 
zieloną, ióltlj. ! białą. Od jakich dwndzie- ZlIŚ jego mianowano nowowyświęconego ks. miejskiego i jego pomocnika. Refolwa ma 
stu lat tej ostatniej zaniechano i fabryku- Feliksa Puchalskiego. O N I K A . na celn . powiększenie 'uadzoru san~tarnego. 
je 'siEr ltylJco żólta- i -zielona, która uchodzi (-) Ofiary. Pp. Ascher i LeopoldLall- K R • - P. Rittenilb/'(, budowniczy, z qkazyi j,u-
za lepszą od żółtej i jest też dJ·oższljo. dan złożyli ofiary na rzecz tntejszego gim- bilenszn trzydziestoletniej służby przy tea-

Wyrób tego Iikiern przynosi obecnie nazyum męskiego, p. Asch. - rs. 100 na Warszawa. trach <warszawskich,. został uczczony przez 
Ka.r~uzom rocznie czystego dochodu około korzyść nczniów niezamożnych, a p. Lan.. Pomnik ś. p. profesora GirsztOlota ma być. cały personel teatrałny na deskach teatru 
2'/~ miliona fr. Prawie cała ta suma idzie dan ofiarował do gabinetu fizycznego mi- usunięty z kościoła świętokrzyskiego, po- wielki,ego w dniu 19 września.-;- W rozlca­
na ntrzymywanie ubogich i ua pnbliczne kroskop. ni!i\yaż fundatorowie nie odnowili go, przy zj.e p. o/Jerpolicmą.jstra zamieszczono: "Pole­
roboty; dla siebie zaś mnisi zacllOwujljo tyl- (-) Wiadomości osobist e. Sędzia śled- obecnym ódnawianiu tegoż kościoła. - Na c~ komisarzom cyrkułowym za pośre(lnic­
ko tyle, ile na ich ubogie życie klasztorne czy p. Otmersztejn powrócił z nrlopu 'i ob- główną opielt!~nkę zakładu św. Marty zapro- twem st;U'szych dozorców policyjnych, za­
potrzeba. Szlachetne poczncie obywatel- jął swoje obowiązki. szonljo została ks. Marya Czetwertyńska. - wiąd0l!lid żołnierzy zapasowych, pQwola-

< skich obowiljozków i wspaniałomyślność tych Dyrektor dt'ogi żelaznej fabryczno-łódz- " GlaiJ,yatlYr" Welońskiego nabyty zostaŁ nyc.h w ro~u bieżącym do praktycznych 
zakonników, są gOdne podziwn. W Delfi- kiej p, Ziembiński powr6cił z nrlopu z za- przez 'Różę hr. Raczyuską; prócz Iiiego wie- ćwiczę.ti wojsk9W,ych: a) że , ua zasIWzie !l0-
nacie nienia. prawie takiego szpitala, Inb granicy. - le dzieł sztnki, zostających w salonie tow. stal\9wień rady wojennej oi .zapasowi, )1:1.6-
domu dla sierot, .któregoby nie założyli i (-) Z Kalisza donoszą do "Gazety war- sztuk pięknych ponabywały . różne osoby:- rzy przybędą na ćwiczenia w P9l'ządnej 
nie obdarzali Sowicie Kartuzi. Ale to czą- szawskiej" o projektowanej kolei. "O ja- Prze1'ljbki i pzy1nulowy gmachu teatrU' wje/.- wł&l!n~ od,zieży mundw'owej, otrzymają. wy: 
kt6i:YolJiecuj'e \vystą'pić w llówabacllfor:- wfelli'ieJ artystki - opel'etkó\ief- W - ruCieiii;-'-na jasrlyCh--iósacn.-Alei oua' jest prze- !lag:t'odZew~ za mnn.dw· . ą?, za, sz~el 3n 

, my i treścI. Kalendarz ten znany już 'jest ale to w niczem nie \':Yl'óżnia się od Chó-l śliczną! Nil{ mieliśmy chyba oczu, rne z'auJ d za ~po~lll,e 15h k9p." ~ CI, ~tó~ zy p~ z:J'bę­
dobrze czytelnikom łódzkim z roku prze- ru. Ale następuje zmiana. sytuacyi - wa~ywszy tego ~razu _ albo' d'ym od pa_o Ił we w a8nyc ~ zup~ e po~zą. nyc .1 ~a­
szłęgo; ' w tym, a raczej w przyszłym, ma chór skończył śpiew swój - jedna z pen- pierosów, .palonych na kurytarzach .Talii" 1~ Pu~~h, .0txTaJą.. ~Yd:f0dz;wt JO 
podobno wystąpić na widownię, wyprawiljo- syona.rek wysuwa się naprzód sceny i śple- wzrok nam zaćmił. L teraz zaczyna się je- . ~p. Z1enDl\tó czą.cb ~ h a. Od es aas~ 
ny.na niljo przez wydawcę jeszcze z wię- wa solo. 'fo iuż co innego; śpiew jej wy- dyny , w swoim rodzaju duet koci. Ząmy- z ~rzy z Jader w ~ olnyc az o ~.O­
kszą. starannością .. Dział informacyjny ma różnia się stauowczo od wielkiego gl'ona lf<lsz, Pl;Zy, słyszys.z kotkę, ąle tQ kotkę P~<wN~t~tó : Ie • y. I',lośba rzłOnkPW •. . y 
być w n!m traktowany wcale niepobieżnie., wielu operetkowych śpiewaczek" a zatem. prlWdziwą, , źcYWIjo _ kotjl:ę dyętyngowanljo, .'DISyl, l~. SIę. zaJmo~a a orgaUJza~ie~ 
a literacki <!dpowiad&Ć IV' tym samym, 81.0- tP. paui Zimayer. Ależ ona wcale nieladna;. inteligell,tną, któ~'a w mianczenie ąwoje ~~edergw, ~I ~z kilłk~ ~tal o~a~o~:r~h, y; pe­
sunkn inform~yjn~mn. Oile przepowiednie wy:daje się uam nawet niez~·ęczną. Pocz~- włożyła tyle wYl:azl1, tyle odcieni ~elika- !na h o. w a 'Iz . ~ a ClwyC ~u .Ie fl~~rzy­
te są prawdzIwemi, czas okaze. . kaJmy - teraz zaczyna SIl} gra właścl- tnych, a pochv\'Yconyc)t nątw'ze, iŻ bez ye plzy~l eJ.w w UI~ą e~uu. v&r-

Nie moją jest rzeczą krytyka teatrąlna; wa, a twarz artystki w zmienuej swej, &łów, roznmiesz je i podziwiasz. Otworzysz maUJn ~~edel.ów, Jak donOSI .Drn~wniK \ d . 
kole.dzy po piórze, oczar~wani, co się rzad- ruchliwości zaczyna illteresowa,ć widza. oczy, widzisz rnchy tej pełnej kociego ~~d;s~ 't ~e zos~ała. u.włg~ęd~ona~ .fw~~ 
ko ki'ytykom .zdarza występami pani Zi- Jest ~caIe miła; rusza się tylko po va- wdzięku isto~y, która się tąk przyńtila, ~ . we a e SplZeC!Wla o y ~ę Z l. uko­
mayer dali wam -już czytelnicy sprawozda- żnie i nie ma zupe,łnie wyzywającej minki tak łasi i zarazem jak pO,wiada poeta: waJ%yz~emu nką.zOWI .0 zakła a.ch n\841 
nie z jej występów, - ale, chociaż nie je- d1v eperetkowych, a szkoda, brak pieprzy- "llaszczUl'Za", jak tylko naHepiej potrafi to rok~ ~lyw!l-~nyc~ .. z dnia. 30 s~~cz,nia'iom o 
stem sprawozdawcą, wolno mi skreślić ma- ku . . 'fymczasem w scenie z nanczycielem uczynić kociego. rodu kokiet~?o, której gra- zakl~dJa~ 1 . ls~~eJą.c~ I?Z~OIZą~Z~ szkół 
leńką sylwe~kę g?ścia, k~óry przez kilka !lluzyki ar~y.stka ożywia. się s~opniowo; ~ta- cya i zw~uno$ć ,osob)iy;ego rodzaj n Z?8tf1ła w zna::::! IC~ I zymawu zy ows c . 
występów uJ&I,zUllał publiczność nasZ'ą, tę Je SIę UIllIeJ sztywną - alez ona bardzo pĘzysłowlOwą. 'feraz JUż entnzyazm WIdzów y . Y . 
chłodnljo publiczność, która z· trudnością się zręcznal-duet z orgallistlj. j'ozgl!zewa słu- nie ma granic, Ilhoć to jeszeze nie koniec - Petersburg. . 
zapala. Sylwetka to nader trl1dna, g.dyż chacza i widza; ~o za figlarność, finezya, niespodziankom. Pani Z. obdarzy nas jesz- , lV Petersbl!rgl~, dwa 23 b. m:, przed tam-
postać palli Z. i gra jej składa I!ię z kon- ale jeszcze, jeszcże brakuje .czego~.. . Tyle cze tego' wieczora nie~i'ó)Vnanemi swerni tejs~m ~ądem karnym. staUle znany. w 
tralltów, które niełatwo ująć w wyko- słyszeliśmy o arty~tce . . Chyba ,fa pochwa- przejściami, z których st}Vorzyła małe, 'Yarszawle. Rokossowskl, wraz z I?rzYJa­
nanin roli jednolitern, skończonem, a prze- Jy przesadzone. ~foże i nie? Spójrzcie tyl- skpilCzone lircydzie,ła - i dowiedzie raz je- c!elem swoim Junghercem. Sprawa. ~ch. n~­
cież pehlem tak różnorodnych szczegółów, ko, z jaką dowcipną pokorljo zwraca się do ązcze, nie ostatni, że można być PliaWdzi- SI nazwę .• sprawy: o ~ozku chi? kim. 
subtelności i niespodzianek, które zaledwie przełożonej, jak płacze je(lnem okiem a WIjo artystką w poddziale sztuki, tak mało Wspo,!!wen.l pan~w!e b~wlem wy~łali koleJ~ 
wjilz uchwycić zdoła, a które wymykajljo śmieje się dt·ugiem. ne tu w tern }vszyst- napozór wymagajljocym prawdzi,!ego art y- za. zalicz'eUlem, . me maJ~cy zadneJ wartOŚCI, 
się . z pod aualizy nawet wytrawnego ob- kiem' pl'awdziwej i udanej naiwności prze- 'zmu, a w rzeczywistości potrzebujljocym go pOŚlig, 13nadhy I potr~li .w ten spo~ó~ \\'y­
serwatora. Spróbnję jednak pokonać tę biegłej peUllyonarki, która jednak peusyo- w,ięcej, niż może każd~ inny. Umiarkowa- zyska~ g11lbą ~~ę plernę~~. Do plocesu 

trudn.oM. Aby nłatwić zadanie (któż mnie narkljo być nie przestała; co minek, spoj- na, 'elegancka, nie wychodząca nigdy po- o '.' bozka chln,sł\iego" staje przeszło .,stu 
P?tępi) Jezmę trlko jedęn rno\llent ze sce- rzeń; jaka .mimika, ilustrująca każdy.szcze- za grl\nicę ,1v najbardziej ponętnych miej- śWladk6w:. . . .: 
wczneJ produkcYl p. Z., moment, który za- gół gry; Jaka gestykulacya wyrazista, a scach roli, ąąrująca w prostocie środków, " "Praw. wUJStnik" ogłasza Najwyzej. za­
razem jest kulminacyjnym pnnktem, jak powściągliwa. G~zież się podziała pospoli- napozór nadzwyczajnie łatwych, jest pani twj~rdzonljo uchwałę rady pańątwa, zW"lk­
orzekli zuawcy, jej artystycznej Jral'yery, ta pensyonarka? Znikła. Na miejscu jej Zimayer jedYlJą artystką operetkową D- nas, szaJącą od 13 stycZJ;J.ia 1890 1'. etat roc)lny 
wezmę rolę .Nitonche". W tej kreacyi ożywione, pełne wdzięku i dyabelskiego która . ze wszecll mial' i w zupelności, \tez na ntl'zymllnie kancelaryi w sljoąaeh okrę­
sylwetka pani Zimayer pl'Zedstawia się na- sprytu dziewczątko" które w oczach widza ~aauy'ch zastrzeżell, zasługuje na miano gowy<;h w Królestwie Polskiem z. 72,000 
der ponętnie i w SWOinl rodzajn . niezrów- ładnieje. Na chwilę tracimy jljo z oczu. Coś artystki. j{to ją w~dzi,ał, sąd 11,&SZ nzna.- na 83,000 rubli. . , 
nanie. Mamy prze,d oczyma o~obę !lrednie- się na scenie zepsuło. Aktorzy grają. bardzo ktp ufe widział, niech posypie głqwę po- Egzammy państwowe dla studentó":,, kt6-
go wzrostu, pełnych ksztaltów nie ładną, dobrze, nawet doskonale, a przecież czegoś piołem i. stara się jaknajprędzej grzech rzy nkOl\czyli k1l1'Sy na wydziale .\>rajVnym 
nie bl'~ydkljo, powiedzmy nawet pospolitą, brak. Jaklą chłó'.l wieje od desek, z ,któ- swój ·naprawić. / w uniwersytecie petersburskim, rozpo.czną 
która w przebraniu pensyonarki wychodzi I'ych przed chwilljo płynęło ciepło; na sce- . się, jak donosi .• Świet", z dniem 27 blezą-
na ącenę z gronem koleż~nek. W grQnie nie pociemniało-widocznie przyćmiono lam: cego miesiąca. , . 
tern nie wyróżnia się niczem. Xieznają.ce- py. Nagle scena rozjaśnia się, rozgrzewa, Amwgat. .No/IJo·1Ii" donoszą, iż w ~czble ~~ndy~a-
mu jej popuednio nie przyjdzie nawet na ożywia. Wpada na niljo białe zjawisko, ca- tów na w'ząd po ś. p. metropoliCIe Gw-
IIl,)'IiI posądzenie o obecność na deskach łe w puszk,ach łabędzich, z kocim łepkiem towcie, wymieniają ks. prałata Simona. 



DZIENNIK ŁÓDZKI. 

Zprasy. - Otóż mam -powiada .Grai- nik chciał zasypać mu oczy'taba.ką., &-,6w­
danin" - interesujący temat do artykułu nocz'esnie torbę odebrać. )!;: ie ndało Il,1n się 
;~egJ pod ty~e" a.łpy 111'0- jednak. zasJ'llanie oczu &lU odebranie tol'b'y. 
117 eyooalne.". ap&8tnik zo~ cawytany_ -

~o "'są e n'iałI'Y? - Z Buchary. -Z- ogłoszonego . Praw. 
Nasze pl'qwincyonałne dzięnuiki? wie tn." zarządzającego agenturą s'p'l'awo-

'Zabierasz się dl} ich czyMili.a: czy ' zdania politye.nego w BuctvLrze, ' ka.zuje 
'eden, -rzecz aziwna, mówisz do sieliie,- się, iż dzienniki l'Uskie przesadźily rwoż'­
la to już gdzieś czytałem? Ciskasz precz we wiadąmośei o 'ehoroliach, pannjących 
~d siebie nudną gazetę, bierzesz drugą, - Bucharze, Złożona czterecb lek&l'zy ko­
co 11 lichal właśnie tylko co czytałem ll\lo- .misya 110 zwjedzeniu miejgcowośel dotknię-
1.e omylka, drugi egzemplarz,- bynajmniej; tych milaryą i gorączKami, przeKonała się, 
t;uuto był .Jużnyj kJ'aj", a to jest "Kije- iż przyez.y:nl} fuiel>telnóś4!fł są zle hygieui­
wlanin" ! czue i sanitarne warunki Indności mfejsco-

"I tak jest coilzłęit, .- 'wystawcie sobie wej. Śp1iet~ !ność w BuehaUlle prze~ czer-
tylko. , wiec, lipiec I sierpień nfe 'Wynosił& więcej 

NajciekawSza 'rzecz wszelako, jeśli kto nad 7,000 miesięcznie. Władze ruskie usil­
cb~e bliżej . zbadać to zjawisko. Okazuje nie wpływają na rząd bucharski, aby przed­
się wówczaS', ze wszYstki~ te . !riuety" clla- sięwziął odpowiednie ·Odlfi ~nitarne i 
tego są tak 1 do ~e'liie. podó1iPtr,< ze tli są . zmiellił' dotyehcz&sowy system grzebania 
wSzystJto... małpy, przedrzeźniające" ' owo nmarJ:)'Ch. 
wreJnia" w ' traktowaniu katdej·~kwestyi. ' I 
Jestt zjawiskó niezmi&rrue eieJ..'awe. ~Wi- '.,'.:n. O Z M A [ 'l' O S eJ, 
dać, że prowincyonalni gazeciarze są w sta-
nie jedno tylko .Now. wremi!l" l'djfu'o'wM X ,Statystyczne utvagi o ludnosc i kuli 
i widzą w nim ideał ' dzienuika J , skutlUem ziems kieJ: w<' cz:lsópi!inie' . cience ponr tous*, 
tego, j eżeli dość ';~9;Wpjll wrewia" nabre- 'd . 
'dzi ni to ni, t wo ' O d!lnej KwestYi. ' w kilka ZDI\J uJW!'Y n opuj"ce " t,.tn t eZl\o d~I\~ '1 go-
dni to samo ozpaplą 'piśin ftlwincyj)DI\I- tycz,cc IjJA"ości kuli ziell)Skiej . W oDeenym 

Iiln dzi _sfe lu~, .amieszkyjfł<\Y :Kllle ziew' m6-
ne, m.łaszcząc t , g e), o,,!oj'e m.emia" will 3,064 język~ j wyznaj" olwlo.. tysi;lea 
jęayklem lJl\1~ , k,I1Zy I C SW, gdzIe ono rMnych religij . Libba męiezvzn raMe jeoł 
się ,krz.Ylwi. ')' k ;jest" niestet~_. Chorują na równI} liczbie kobiet. Prte'e~tńy wiek lutlzki 
tQ. lJlł,$ze gazet,y pro)Yincyona n,e i pragnąc ,,ue- ]ll'W1l'y:lsza trzydziestu "OŚmiu al rawio 
za jakąbądź ce!,l~ Jlytj , bon żanr" naśla,lu- czw"rtaJ 'cz~śC r.mnośCJ kuli ziemskiej miora 
i:f ~n!lPzeni ą.. I.uYŚ i, j a.kim wl~n3f2j& się na pn:ed siedemnastym rokiem. Wedlo dokładne­
k;a;itlyol krQIąt "oj'gan pana SUworyna . go obliczenia pn:ecięciowo - na sto osób płcf 

.,'L d~ięki ,teJIlu mi\Qjiarstwu, rozkla.dllw, 
m'Qllaganda QPol'tuuiłillń iI. l a " Kow. 'l'l'e- bo stu Tat" łIllCh.lIfttł jlfdńa o~b'l, do 
fU ... •• 6b sześćdziesiOCiu;;-!li" lvi~fej ' I'"d sześć do sied-
ruja" , rozwIJa SHl IH\ pl'OWillCy\ . spos lluu_o~ób. Ogólna c_ 'fr"-~ ludnośc. i kuli ziem-
Ćorąz. d:otkli}l's~y.. Nledoprze." "j ~ - J - - -

, ft>I(Jl~8 t1Ia pieniądze. ' W " 'ażdani- skiej 'f!sięga obecnie o 1 miliarda 200 mi-
,). ~ , lionów łudzi, z których śmierć coroczlli. po-

~ie~ czytiiJ'tly l!0~' Pi) vY;Ó;:tzyma" nap.i!;et,n cblania do 3'5;21il,.000 I o06b,' ' eo przeci." iowo 
CO nas~ęl1l1je: ' .o! ~'~" .{ ~_ I . - " 
• _Prz.eii' 1(' u laty ' l'Qwincuona:lne nn a- ~~nowl >18,848 os~b ruriclfuie; " ~ 020 osób na · == godzin~ i 67 'n" mmutg. Liczba urodzCl\ wy-
ta ~osY.! " blega.ne Pxły pqn, . nie Wezwa-

Jliami H.ftmb\Ó·ga i jnnycą miast nięinieckich nosi c1roczlue do 36,792.000, co przeci~ciQwo 
l tui 11 I t h' In ' ki h stanOWI lQO,80,o oa Jlzień 4\200 na godzinę 
(O lIczes , cze,'~~ w. o, ery~c n\~r,.Lec. c , i, 70 na minntjj. Tym .ąpośobem urodzenia 
Łl1dz~ ,; , ifi6,ł-1az .!. I!IQ '41~aficzUle . p1S3~ przew 7"1ill ,. śmlerteln~Ś(- ti" ; st'ld wynika, ~e 
wez\\ 'Ima, 'OOLecy\\ " y ~naczne _wig! ane - lud Ś' k I' zl ki czk I~ . k ! . I 
~ d .. . tkó d ' luili ' Ow '" S d no o ł U l ems a o WJe poma u 

Ii( z),es lą , 'II( o on mare..,. ,ą ząc "wjęk .. a się rokroczme. ' Ludzie żooaci żyj,! 
z teg'o, ~e .w łŁ6pertacll znajdówallÓ zawsze kI dl '" d ... t ch hl' dl 
listy zwr (}t!fti! l :mark~ Ulueży ~w.nosić że 'W.y e oze) o mewna y . : . p cOJ~cy . . u-
propaganda loteryjna ~zynosll'a. zjsiO' a1'e.- ł,eJ od , bezczynnych, a. ~r'leC1ęćio~ WleK ~c-

'" ilu ~"iI t 'V kJ kż I szkallców łn'ujQw ocywjlizowanych przewy~za 
rzy:sto "" am&, orQlll. y 'yto wsza e, • oznłe . k dó dZiki h ' L dZi I 
że były o tylko nndużycia i p pka na ZDa_, ' wle ~aro w , ". . n e s Usz-
łatwowiernye . Pt'ilicy.a zakazała puszcza- nego zros~u., Ja~ tego 1o~~d1y obsewa.:ye, 

. b' . . . . ki h D'" zwykle .drOŻej 1YJQ od ł łodzi malego zrostu. 
ma w o. leg . we~~van llle~JeC c t' ~lSla) Kobie~ do lat pięćhzi~ięciu więcej . niajll 
wezwlllUa 10tel'f.Jne ·zi).!!tąplly ode y IUne- 'B d ·śc· dO d' . kil . ei' Ż 
~i i1od71aju. Otp ' w . ko~·c.i& ~ cztowej zaos7 SiJ la sę Zl.W.~gO. w:e . ' ami , l mę -
o st;o)llpl~f: ~ Kon~~ntynQPol" , Inb ,',Ode!!a"; ~'y~m, .Iecz od lat PIępl%i.JlSIęć.iU s~ans~ skla-

, ~jawiły sie , bllJ.:d~o licznie odezw jakichś maJ'I "ę na korzyść Illężczyz~. LlCzbt. mę~­
. nieznanyeli mnichów z afonl!. .\!;~ rzy pro- CZY7.l1. tonatych, .maJąc:th rO~lDy-tak , SIę ma 
sili 'o przysłąnie 'l pienil(dzy, ' blłftŹ' to pod do mooo_natych l b.eztlt\etnych J.ak. 72 do 11.'°00. 

, adresem .PQs.te J;jls~te', b~dz ~t,eż na imię OSO~y, które ur~dziły ~~~ w .~eS1'1cach ~1O~en­
jakichś niepewnycl! osolli!\tośei- "" Odesię. nyc, ~ą, fizyczrne o WIe e silmeJ~e, .an.lZe!, 0-

.Niebogata, ale c,ula lIla 'sprawy Boże, RQ- s?by, przyby~e na ś1at w le~,e, .Jesle~ . I~b 
sya dawah\ ucha wezwaniom "drobne ~~e . . Ludzie wogó~~ rodził s~ę ' l unueraJ 'I 
kwoty w licznyclI lO'SYPta'clllfop1j>,uęły do z" yt:Je w noey-n:adZieJ we dm? Na za~oń­
Odes,r. ' 1·0}1. u regł.fIII w kJ'ytó w Ode- czeme dodać ~e~, że ty.lko czw~rta część 
sie zr~czliie ,zo;1anlzOwany w,)'zyąk łatwo- mtę1c~zn' n

t 
a zlem.'ć db°<Jhńo~ deło ' ćt"kil":~~ wzro-

wlel'rl~łt ' teraz więc' . wybra'llo punkt in.- s u, , mo ~" nOSl rp l p m s ~."" w,oJ; , 
ny hieo'poUal gr nicy ·za:ehoauiej. Oto od sko" .. ' '''. . : ~ . ' 
kilkU miesj,ęcy ' zjawill. -się coraź -1~ li- X W pra~ę ~o blegunlL _pofll!."lOwego za­
~t6w~ z marką ansfryacką r 1i!!te'm_ZWI:ot- mien:a. rzedS1QwZl,!Ć, Olr. !lSll!f Yillar1, któ~y 
'ńyjn dla..wysłania go _ z ruenię:ii przez zorg"mzow,,! odpoWledii~e fundusze. P n Vil­
W toczyska Wi~deń do Kpnsta tynopola lard sl'm kierow"ć bę Zle jvypraw'ł . . 
na sUCję p~~ttl"'ą augt. rY8.Cką postlj re" . ?< Nl!: ' kon~resi~ denŁystó.y!, w , Pary~u 
stall,tll"" JI.,I!- ł'ęce Jerp.!pQlla.ęha I ocentego, byh ponu~jlży ,~ym' rof. Idr. CybulskI z !Ua­
lub E~ec4i~J.f},ata~~owa. '.W' ~ugi'Y liśCie. -kowa, '!"wlderski ·z-~er.~"rga! K"sprowlcz z 
J6!l~ m0'l':\ ,.1\ .zrym l~ni!l cerk1"ł.1 i ni Ho- PO~Il?,IL, panna J3uleska • V!- alcla­
sta~kp.ch, Ja~ie ciel'p'tli)l'a,ć '~zt~l'na, na- ?OWS~ 'Z- LuI1l",ta. . Ten os ;!hl Z" praco 8WO­

stęllnie wezwanie o pienIądz&. List ~_ e J~~ , donOSI . (!laz.. L~l ' otrzymal!medal 
je' nawet pewn tak . Za. eodzl6nne mo- uz mnll. 1 
illX WobYlę I' 3~ \lO tydzijlń. l 'S, 15 mie: • X ' Cholera pojawiła' śil,j \ 
stęcżliie rK 7 "t : ' d:~ Ozy mnisi iJtnfe)ą licy X'e~J'Ilłlu . . 
na ' .(\:toflie <-<- nie wiemy, ale b/ldzi P' . 
~ym )'{zl!'lędem Wątllliwość 'Styl 'feklamowy - - I l' E L E G R ł A M 

Pet ereburg , '22 Wl·ześili~. (Ag. p. . glo, 

WieSeń 41 W)'Ześnia. (Ag. p.). Przybyła 
tu deputacya rnskiego 14 pulkn dragol/ó.., 
z pułkownikiem KnltłellWem n& czele, ażeo 
by złoż, życzeni a'l:cybięciu.:.AłhreeOto­
wi z PO\vodn 4Q-letuiej rocznicy szęfost.wa 
jego w Fymże kll. 

Ostatnie wiadomo lei ha!ldlowe. 

.. Warszawa, 21 wrześum. W eksle kro term na: Berlin 
(2'11.) ł7.31'/I Sąd. '>7. [7'/" 20,221/, 25, '/:l'I, kop.; 
Lond.yu kr. er. (3 m.) 9.61 żąd.; raryż (lO d.) as.40 
żąd. , as.30. 27'/, kup.; Wiedeń (8 d.l 80.90 ż~:z 8Q.70 
75 kop.; l"1o listy lik .... KróL Polsk. duże 8'1.v5 ląd. 
87.60 kup.; małe 87.40 żod. , 87.15 kup.; 5'/, pqiy­
ozka wschodnia II em. w.2S żąd.; ""/. poi ..... wn~ 
trZD" s 1837 r. 83.50 ~ 5'10 listy zastawue ,iem-
skie l-ej !\Cr. , ser. 95.85 żąd., IV .er. 
lit. A 9~.7li tlili 65 kup.; 5% listy zast. m. 
Waroz~wy. I !!S.OO żąd., Il '95.50 żąd.! ID ~4.50 są.d., 
IV 9ł.20 nd., 93.90 Jru~., 'V 94.1~ sąd.; QI,p obligi 
m. Warszawy dl. 90.50 ilłil.; 5Of. hsty .. st. lU. Ło, 
dzi ser. J 95.50 iąd., II 93.05 żąd .• ID 9:1.25 żąd.l 
IV 92,75 4i1.; 6"!, listy .astawne m. Kalisz" 101.5u 
J..·up., takież m. Lublina 100.00 ni..,.; takież m. Pło­
ch ~1.7ó pł.c. ńyskonto: Berlin 3'1 .. LOUllyn 2'/, '10, 
Paryż p'/., Wiedei' 4".1. Petel2~urg p'I,91 •• WarM« 
kupouu z p6tr. 5'10: listY .. '.t .... n •• i .. nski6 117.4, 
wąrsz, I i II 22iJl, Łodzi 184.7, li.ty' ' likw. 116.1, 
po~. P'Oj iowa I 89.7, IT 10.5. j ~ l I 

eotersbąrg , 21 wrześni •. Weksle na l>\mdyn 95.85, 
II Jloł~ka.. w.scbodnia ..99, ID pożyezka ,..Iltbo­
duiĄ 99'1., pożyczka z 1884 r. - .-, 4'1,'10 listy 
"a'tA" vn~ kredyt<' !żio1Dl!kie U8.75, akcye bauku rn­
ski~o dl8 hallilla .agranicz",,!\,o 256.00, pete ... ~ur­
skiego b"l'kn dyskoutowego 662, bauku mię~y­
llłmxlo: e~~, ~r wskiego b.nku dl kollto­
wego - . 

Berlin J /~I, . WIZ śu i ~. Banknoty ruskie zaraz 
212.70) nlJ do lAwę 210.50, wek.le na Wars.awę 
211.:;0, lIĄ Petersb~ kro 211.00, na Petersburg 
il!.2OS.75, no Lonuyn . 20.«'1,. na Londyn ,n: 
20.28 '/" Ua Wiedeń 170.45, kupony celne 3~~.()(), 
5',. Iioty .. stawue 62.75, 4'10 li ' ty likwitlacY,jno 
ii7.60, p"ycoka ru~ " J,. " 1881) r. 92.00, 5'1. z 
]884 r. j{JWł'~ • 11l8'1 r. M.40, 6"1;, rent. złota 
113.GO, llożyezk& wschodnia n elB. &\.90, Ul emi­
syi 64.60, 5'1. listy "!\Stawue rnRkie 104.80, 5' /.1'0-
żyt.h premi.""" 1804 rokll lQa.40, takaż • 1866 
r. 1'59.25, a.ke-y.e drogii żel. warsz&WiJko-wipAeńskie.j 
2 2.50, akcy. kredytowe an~tryackie 163.10, akcye 
warszawskiego banku hall<Uowego ~.-, dyskonto­
wogO! -.1.-, 'dyskonto niemieckiego ba.nn pafułtwa 
3'/, prywatne a'/,'Io, 

l ondyn, 20 Września. P07.yczkA n,.ka z lR89 roku 
li em. 91',,-, 2% K-onlW!e angie18kid 971/'4' 

: Warszawa, 20 września.. Targ nI\. placu Witkow­
skiego. Pszenica sm.. ord.. -.- - , ))8(r& i dob'ra -
- - , biała 630-650, wyborowa 67D-- ~, żyt\> 
\y;yborowe - -505, srellnie - --465, wadliwe 

! jęczmień 2 i q...o ra.~l. _ . - _, owies 285-
315, gryka - _ - , rzepik letni -, ~tnowy -
- , rzepak raps zim. - - - , groch polny - -
- , cukrowy - - -, fasoll\ - - - za korzec, 
kt\8za j a.glaua - - -, olej rzepa.kowy:r' - - , 
lniauy - - - z. pwl. 
. Dowieziono pazeniey. 150, zyta 150, j~mienia 

- , owsa. 200, grochu polnego -= korcy. 
Warszawa, 20 września. Okowit", 78% z akcyz!} 

po k. 9'I,'/q' Stosunek garnc. do wiadra 100-307'/,. 
Hort. sktaa. za wiadro IU!p. ą44'-8I8, za garn. 275 
-276. Szynki z& wiadro kop. ~7>.!.łl6O', .a garniec 
279-280 kop. (. <10'1. n' wy.ch. 2'1.). 

Ber ll~, 21 wrzelnia.. Pszenjca 181 -192 na wrz. 
-.-, . na kw, maj 194,5<l. Zyto 162-163, .,a "". 
-,-, HR. kw. maj 163.00. 

Liverpool, 21 września. llawełn • . Obrót 5,000 bel, 
lm wywóz 5,000 bel. Spokojnie. 

Havre, 20 wrzdni.. Kawa good average Sanoos 
na wrz. ·100.00, n& grudz. 99.50, ua marzce 98.75 
Mocno . . 

New·Vork, 20 września. Baw.lna n '/", "N. Or-
[ .. nie 10"/". .. 
New·York,.20 wrz.eśniB. Kawa (Fair-RiJ» 19.75, Rio 

)ił 7 low ordinary na październik 15.17, oa gro~. 
15.62. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

Panu B. to miej.cu. I tym razem pan się omylił. 
Sylaba "sie" w nazwisku Zaeha.ryaaiewicza, nie pi­
sze 8i~ przez "j", wyrazu. zaś podanego przez pana: 
"Jawor", nie moiemy -dntkowa6- od litery ,.Ia; logo· 
gryf wi~ nadcałuy Ullt ]lr.ez paM jest błędoy. 

P.,," p, B. Z ręl10pisów nadesłanych nam bez 
~odpi8u nazwiska, a tylko lI'odznaezouych inicyała­
mi, nie 'korzYstamy, • zresztą 'eho~by' pan podpi­
s&l, ~o wiBlln l'ańltkiegv .Dzi"lXnik" .nie pomieści, 
dopóki ' paul grantownie. .ni6 proos tudynjes .. Kalce­
kiego. R.ym6w, jak lI ł6dzkiej~ i "milutkiej lo, "krót,.. 
kir" i ,fu ", ]II\lt ś. Rożbickbni, nży".l. 

"""'" r ' 
I ta sama droga; jaki~ używali kołektol0Y 
loteryjui 'C Hambw'ga, Gdańska i Berlina:. 
Do zbierani!!. olia!" mil cele ' ~eligij,no-ducho· 
we i,S,tniej ~ , u; qa.ś dr9ga rlrz,ędoJV'ł-, a,. ,wo­
bec tego ,w~lkie, di'óżld kont'l·abap.dowe 
są. !co na.jmniej niewłaściwe. • 

szón rózkaz do zarządu marynarki,. pozwa,- , 
lający. i/.a' uwofnier)lp. 'z. z liczeniem d~J te-l,.., ml .t N ' I 

.. Giełda War8zaws ka. 
Żl}d'~9 . .. jkoicem gjJll~y 

.. "~znjl.czajll k wy~ysk 
g1Jn)tChłtfdu. l!. lY't.em 
I/.oIiczy .Gl'ażdanin" - że w ten sposób 
zwrócimy na to uwagę ' czyją nl1>leży" l ' : 

- Łomżyń ski sąd okręgowy og1 za, że 
:(lo ~. p . Ad1l.~ hr: Ożal'Owski!n wakuje 
spade~ stłJltie_ rs~ 25,OOQ, nbezplll,(:zon . 
na maJątkn Rybno Rybenko w pow. pultu­
sk!m. Zgłaszi~. się , lT~eży ~w rzeci!}gll szt\­
SCIU miesięc! do wydziałn hypoteczi1ego są-
du okręgow~~ . .'1' ł.oUlż.y. " r 

· - W więzieil iu k:lIiskiem db zaję[ Więź­
ruó~, wpj'o'Y~dżo1}\> iJltroliga,rstwo, ~ miir 
nowlcie. wyrablame kajllM\y. kajet poliruo­
wany, S~łada,jądy, s ię z szellcilLarkuszy bia.­

I łegQ pa,piecu1 kQ ztu 'e na m'ei cu cztery 
kóplejki. • . ~!li " " '" I ' 

zerwy marynarki. zar<lz po z8iwieszeniu że-

glu ' ma' ar1; ~<tząC~Ch..-słUŻbę · 'l sty­
cznia 1890 r ., oraz na u żiel ... lIie llllY.'}'JI.l\­

rzom w'lopów terJninow'yc , nie na dłuższy 
wszakże czas, jak do 1 .d13rca 1890 r. 

• - I 
Petersburg,8Uvrz6śnia. (Ag. p.) .• Grai-

danin" donosi, że kwestya maryjski~o y­
steml\ liską jest załatwienia . • Minister 
s\{arbu oświadczył, ż gbt6w j~ t qa z\~ 
pełn :odnowienie kan~ó~ i urządzenie od­
powiednie dla że IHgi całego systemu Wf­
'Płacić potrzelme 30,000,000 rb. 

Za weks[e kratkolermlno!,," _ ' 
na. Berlin za, lon Dlr. 

n. Loudyu ZJ\. l.Ł .. 
ńa Pary' a 100 fr; 
na Wictlell....2& 100 tl. 

Za paplen pa dslwowe. 
Listy lil,: ,·.: 'a"yjne ' r. Pol. . 

I Rusk' .. ""*'Y9zk ... chodn:ilL . 
I .. 11'/. poi'. w~ nz. rt 7. 

Li8t.y •• sŁ . ziem. Seryi 1 . 
" .. " V.. 

ListyzasŁ. . W.r~z. ·er. r . '" 
" n '. ,. 11 V . 

LisŁy z.st.ro. Ło( , I Seryi J 
I P' t " " ~ I II . 

' I " III. 

, Gi ełda Berlińska . ~ 
B.mkuoi; ruskie> '1Ua:~ 

ł' • " ua. dost:;\w. 
Dyil<onto prywatne , 

ł7.~7 
9_Gl 

as.40 
80.00 

87.75 
99;l5 
83.50 
97.25 
95.75 
98. 
9UO 
95.50 
93.50 
93.25 

212.70 
212.-
3'(.'1. 

47.36 
9.58 

38.35 
80.70 

87.85 
99.2.~ 
836~ 
97.40 
95.75 
98-
9UO 

Marlri mODlieekie . . . 
Austryaclri. banknot1. . 
Franki ~ .. . .. , 
WartotI6 ruWa kred. ... &locie 
Kup<>ny celne ..... . 

3 

47'/, 
81'1 
as'!. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIalte4stwa sawlUte w iniu 21 i 2'. września 
W paraft l katoli ckłeJ 28, a mianowicie: Feliks 

Czceho1"ski z Helen~ Kawcek'ł, Antoni Kowalski z 
Xaryanną Grzelczak, Beniamin Rokiel • Józef .. 
Konwetsk'ł, Józef Pi'łtkiewicz z Aniel'ł Wojowczak, 
J au Chorzewski z Maryanną Aleksandrzak Wła­
dysław Rewers • Jó.eftt Mielczarsk'ł, Henryk 
Krzeczm.er z Jnlianną. Zejdel, Franciszek GrottmaIl 
z Adeliną Flogel, Frnnciszek Kozubski z Marcyallll'ł 
Kocba6sk'ł, Błażej Bartoszek z Apolonią Kielanow­
sjrt, Konst&nty Gryezyllski z Wandą Kaczmorok, 
Stanisla w Xrzyw&ński z .Maryaun~ Szymańską. Fer­
dynand HIlllinan z Rozalią ~el'Dl&n, Karol Kog.ler 
Jl Ja""",,! Aogerman, Antom Werner. AntollJllJ} 
Kaluzińsk'ł, Józef Krysiak z Maryanną Gutow.k" 
TOIDJl z Obmiele"'8ki z Jadwigi Madej, Piotr SaJ­
diet • Mal'yallll'ł Tl\l'Piel, Jó.e Sze.epaniak z Bro­
niBlawą Zielińsk'ł, Henryk Cinser z .M&ry&JlllI! Hoin­
u P.), llicltat Ryńkowski z Maryanuą Cieszonik, Ma­
ryan Szczęsny z JÓz.f~ Pączyńską, Antoni Rzewski 
z Antoniną Szpilt:owsk~, Marcin Paciorkowski z 
Emilią Ad,m. Stanisław .Milrnlski z Anną Włodar­
czyk, Karol Plichta z Heleną Kasrerską, Andrzej 
DreWDowicz z Maryann~ Kmieeik, J6zef Znojek • 
1I,łgorzatą lIIieleznek. 

W paraft i ewaagellckleJ 8, a mianowicie: Antoni 
Golu z AR:tą Hammerschmidt, J6.e( Suchi z Wił-
helmin, K Blit., Piotr Maj z Emmą Eckert, 
Jan Haug. ystyną Eichelt, Juliasz Munt z Jn-
Iiann~ Buss, Emil lIaksymilian Mauksch z Matyldą 
Woigell, Piotr Henryk Weiek z Fanuy Schwertuer, 
Samuel Wiersz z Wilbehniną MUller. 

Starozakonnych -
Zmarli w dmu 21 i 22 września : 
Katolicy: IWeci do lat 15·tu zmarło 7. w tPj 

liczbie chłopców 4
1 

dziewcz'lt 3 1 dorosłych l, 
w tej liczbie mężczyzn -, koluet 1, n. mi a.nowicie: 

Agata Frasoukiewicz, lat 50. 
Ewu .. ellcy: dzi ... j do lat 15-tn 'ZIllarło 1, '" Ł.j 

liczbie chłopców 1 ~ dziewcsl}t - . tloroHłycb J, 
w tej litzbie mężczyzn - , kobiet. l, a miauowicie: 

Doro Speer, lat 73. I 
Słarlzakonni : uzieei lIo la.t l i).ł,1t zmarło-, 

w tej liczbie chłopców J <lsiewcząt - , dorosłych 
- , w tej liczbie męi:czyz -, kobiet-, a mianowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
lIotel P o Ili"' . B. Buchwit. z Płocka, }lU!­

le~ • T9m!\Szowa, L. Sobkiewicz z Paprotna, Kul­
mierkiewie. z Wid&wy, !Iaigraf z Woli-Bllczkow­
skiej, A. KroszczyńJki z Domaniewa, lfeld z Ja· 
worzna, B. Szafir, łL Białer, K. Ewert, Bromberg 
z Warszawy, Frydryehow, ,gl.slUel, Prawd" Dediu· 
lin z Pabianic, Jakowlew z Drewnie, Chłorowski z 
Wil}czyna, Sebwei%.er z Leśmieua. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Łodzi I GODZINY l MINUTY 

przyo"dz ą: f 81401101151 41351 81501 tOI30 
• ,Łcdoi 

odchodzą: 

przyellodzą 

do Kolusźek 
n Skierniewic. 
11 Warszawy 
n Aleksandrowę. 

" Piotrkowa 
., Granicy 
)1 osnowca 
" T oma.szowa . 
"Bzina. 
l1 bvangr. \ńr ... 
,,D,browy( n,b. : 
11 Petersburga. 
" Moskwy 
" \Viednia 
" Krakowa ( 
" Wrocła.w.a 
11 Berlina 

I 61 lO1 7\ 45\1\ 05\ 51 651- 9130 

7 10 846 
846 

Ll05 
1 35 

11 23 

952 
2 25 
245 

10 15 
2 Ol 
6-
82-' 

532 
527 
9 t8 

216 7 05 tUłO 
432 8' 
6451020 
8 JO 
3 40 10 25 i2 41 
9 - 450 
9 37 .. 50 

1 10 
448 
958 
102 

10 OS 

7 52 4 37 
752 

1016 
7 Ol 

uw Atu_ Cyfry oznaczone grobszym drukiem 
wyrażają au od g()dziny 6-ej wieczorem do go­
dziny 6-ej rano. 

Aleksander Małachowski, 
Adwokat Przysięgły 

powrócił dQ Łodzi. 1577-1-1 

o 
I 

o 
o 

T 
o 
t-

"" 

":' Właści~eJr majątkI! Gol ttdiiąl!'ów w ó, 
kolicy Łęczycy zamierza częśt swego ma­

'JątUU" rozl,arcelowad przy pomocy' banku 
w~q~ciańskieg9 ! . . J' 'I .. 
· -:-- V( 'wiln Ie na" urzędnika kol połes­

kl"J, p. Żebtelo, a, niosącego w torbie skó­
rzauej .. Jl9,Oj)Q ).'S., napadł 'altiś rzezimie­
S~ek. Cbwyciwssy p . Z. m.Piersi, nap&st-

' Petersburg lłl Wrze§nia. (Ag. p.). Ogło­
szOn.o: 1) zatwi~rdzpne przez' JIli . łrl\ kar_ 
bl\' ,8 sięrPlłia przepisy p!,owad~enill r a­
chnnkn i obliczaniu akcyzy za straty i, od­
padki przy oczysZczaniu olrowity i spity­
( usu-oraz 2) Zlń>viel'dzone .przez ministra 
kom~acr.i p~'Z~ i8Y ~ ~ó sprzetlaży 'Przez 
publiczną licytacyę 'nieodeoranych ladUllk6w 
l przesyłek pdllegających .łatwemu zepsuciu. 

lIon~tr. I t/ankR1lly :- Not. nrzęd· Not. nie~. 
[lOperyo:1y i 'półimperyały ź~. pl 
(Emillyi 11, grndul& 1885 roko) 'ms 
P6łhnperynły stare 
hnty .te,lin. ,.. bauknotaeh ż . .r. 
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Mam'selIe Nitouche). 

Wodewil w 4 aktach, H. Meilhaca 
i A. Millanda, muzyka Herve'go, 

tłómaczył z fraucuskiego 
M. Winkler. 

Nauczycielka 
posiadaj~ca gruntownie języki: nil!­
miecki i francuski z konwersacyą, 
potrzelHUl jest na wieś do 12 
letniej panienki. Pensya rs. 200. 
Adresować do ;W-ej T. Fijlt.łkow­
skiej, przez Gostków w Dzikowi-

Stan Bierny. 
Kapitt.ł zakładowy . 

1 Upo .... eni. lilii bankn • 
2 Fundusz rezerwrwy 
3 Re_erwa apecyrJna . . . • 
4 Wkłady na racbunek przekazowy i lokaeye . 

6,0<X!,~-
2,000,"'" 
1.188,458 19 

100,000 -
5,696,352 62 

5 Rocbunek apecyalny w Banku Pa6.atwa . 
6 Korreapond.nei. . 6,7fY1,026 15 871,996 43 7,669,022 58 

Ił d ł k 7 Racbunek • oddzi.łem banku . 1 083 456 29 1 083 U~ 29 Z' 1 t 
Clt.ch. 1576-1-1 

D V i energioznv oz Dwie 8
g 

Traty prs ... bank akceptowane . '266.94269 '266,94269 "agIną paszpor , 
J J Dywidenda od akcyi banku niepodniesiona . •• 6,361 - 6 36! I-

lat 24, posiadający języki polski i 10 Procent. prz~doj.ce do uplaty od wkładów i ,obligacyi 9ł714 597 16 i,544 30i wydany z gminy Zadzim, gub. ka· 
ruski poszukuje miejsca. 11 Procenta 1 kOmiS ..•• 309,16137'/, 148,099 66 457,26\ 03 '1,' liBkiej, na imię Wincentego Wich· 

Oferty przyjmuje administracya Racbunki pr •• cbodni. . 692 228 74" 94.733 - 786,961 ~I.'/,· lińsJtiego. Łaskawy znalazca zechce 
"Dziennika" pod literami W.K.B. --,2:0:.!.:,083=,9!i6=1;7~8-1._:::!5,.:..:'7.=J2,c::40:::31::67=-i1_25=,2.:::56::!:,3:::60~~I 45:::....~lIgo złoży6, ?i magistraąie łódzkim. 
20 5 5. 1572-3-1 ., 1577-3 

Wekal. do inkal' . .j I Z b' t Aleksandra Neyman Towary w komia oddane 1566- 405,233 = ' 64,64.7 90 469,780~ gu 10nO paszpor , 
nauczycielka z patentem warszaw- I--'----~--'---......:.- wydany z gminy Grzybki, pow. tu· 
ski ego konserwatoryum daje lekcyel._~ •• ___________________ '" Ktoby miał do ods~pienia -od 1 , r.eckiego, na:Jmię Mic~abl, Wiśnlew· 

muzyki u siebie i w mieście, ulica ~ .tł. R Z " D I ' ll&ździernika skiego. Łaskawy znalazca ' raczy 

Zawadzka 11\ 48·d. 1498-3-3 N A J W Y Ż E J ZATWIERDZONEGO . pokój um~blowa,ny złoiyć takowy w magi:~~~~i_l 
Br. Bundo t h dl . kł dó HE BATY przy familii, niech . złoży wes w owarzystwa an U I S a w R administracyi ,,Dziennika" pod lit. ~a~pB'IRO·JIo~3I1Rel\all lł{flll. !l.Op. 

leczy choroby kobiece, za pomocą X.X. 1574-1 

ma.ssażu. Nowomiejska dom W-go' B CI li S POPOW I Bari'-;OTaie a ...... :ello. TO •• poOTnpuaft-

Jarocińskiego. 1398-25-15 • 

Dr. M. Kagan -. i ' • 
IUea Zawadzka. dOli Jakubowleza 
leczy speeyalnle eborobJ Well'lIętrzae , 
Bemowe I. gardlIlIe. Przyjmuje co­
dziennie 9 - n rauo i 4 - 6 po 
pot; biednych bezpłatnie co wto-
rek i piątek. 1463-30-9 

l)1a zaszczyt zawiadomić Pp. kupujących, że z d. 11 (25) I wrze­
śnia r. b. otwart. będzie hurtowali detaliczna 
8pr.edaż herbaty. przy ulicy Piotrkowskiej 16 783 w do­
mn pana.. KOllitadt&. 1560-6~2 

Wielki medal ~rebrny =t ! 

DLAKFIAERRByY JEDW AB!!E~U~ ~~~Y:~KIEJ G·~ZY 
M. DrosemeIer W MoskWIe 

POKOSTY woiOIl& w ł887 r. 
polecają Zakł. przemysł. chemiez. zawiadamia Pp. właścicieli młynów, że pan 

W, KARPIiSKI & W. LEPPERT P. HalkIJder W Warszawie 
w WARSZAWIE. 

FILIA w Łodzi, mianowany zosta.t reprezentantem na Królestwo Polskie. 
uj

• . k k ~ 88 d L'" W powolaniu lit na po wyż ... zawiadomienie, mam .uzc.yt doniegć, te tak 
. ~ lotr OWI .. '" • om • m.ey"ra. próby Jak i cenniki pne.ylom na bid. lI~dani. franco " maj~c akład zaop"trzony 

_________ ..;6ł-:::;:.;;;;.:l00-::::;;;.:;lJ9::Jlwe wasy.tkie numery gazy, .pełniam b ... włoclni. w .. e1kie .lecenia. Oau s ",i 

\V ' l k . b ' l t wymienionej f_bryki, tak poi w.gl~dem dokładnogoi wyrobu, jak i gatmlkn jed­le l wy or us er, wabiu, równa .i~. na,pępu1"!- .g ... om .. ~ajcarakim, a pod w.gl~d.m c.n)' jeat o "'!el. 
Kry •• talowych w rr.ma.b i bel ram, kon- t~aą. Na tnteJ •• eJ tka.kilU wy.t&Wl., U ... OII" fabr)'ka D&trrodzon~ ~o.tt.ła ""e1-
lolek • marmurowemi płytami i be. nad- kim srebrnym medrJem. 
.. od1 do .kł"du ,rJanterljne,o ' 38- P. H ~L"~."'JR . "'.r ...... _lic. 11 .... 1"". 11. 

ZGUBIONO / ul Bn bu.".,., o IlOT.p1l AJIS .... ra 
_ ..... 11."'&01 Ji 35150 Ba OTapa.nRIItlł 

ltartD. pobytu . llon 17 (29) AU 1889 r. 00 eT .. J[o~" 
~ , Ba eT. OCt'p08'1. ~O.BAp1t. Dpauell1łł J~ 

wydaną z magistratu łódzkiego, na A •• ~.ltoll· oZ/aOpnBol •• d •• ol AOPO'" 
imię Stanisława Dobrowolskiego. c ... ~ AOIO,J;JlU 11.0 •• 1IA.,all, uo JUo.:~ 
Ł k I lo

· arr"''' AJ0.onu aau .... Bol lit 157"" 
as awy zn~ azca raczy oZ zy6 e .. non BO)\fIł.TOU .... B .. Il~. 

takową w magIstracie. 1571-1 1559~3-3 

~ p .. .:. '+':+ -.::..:: ... +:+'. ~~.~ ~~ ... -: ............................................ e:.~ ~ 
iti , Ma wyjść dzieło ~ 

.~ P R Z E W O' D N I K ~ 
~ PRZEMYSŁOWO HANDLOWY ~ 
~ , po KRÓLESTWIE POLSKIEM ~ 
.1 napisane przez pana FELIKSA, ROMANOWSKIEGO ~i 
~ Technika gubernialnego, a traktujące co do pierw- ~ 
H szej pod wzglę~em .historycznym i statystycznym, " 
.., a w ogólności całego kraju pod względem prze- ~i 
~ mys.lowym i biilldlQwym. 'Do przyjmo~ania anon- ~ 
... sów różnych form upoważniony został pan M. " 
~ BRONIATOWSKI , 1418-3-2 ~ 
~~.""'-"'!~1:~..;,."!~~"~~~""" ......... '!.~~~ ~91-O L.4wU.. __ l,. 13 1~7 

,lI.oaSo.I8BO D;8S9)'poll 10 CeB'rB6Pr::H~18:.:8::\I..:I.:.. __ .....:\.:..V..:dr::.::u.l=a~1'lli::::...!.!,,=D=zl:.:8::n;n::.:i=ka=-=Ł:.:ó::.:d;:::zk:::l.::.;eg!.:o:... .. .:... __ _ Wydawca Stefan KO'luth. - Redaktor lol •• ław Knichowiecki. 
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